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I

Wielki sukces robotników „Hydrotrestu“
w G d ań sk u

Pierwszy dzień odbywającej się we Wrocławiu krajowej na­
rady PPB „Hydrotrest“ przyniósł wielki sukces robotnikom gdań­
skim. W wyniku międzyoddziałowego współzawodnictwa, oddział 
gdański „Hydrotrestu“  zdobył pierwsze miejsce, przed oddzia­
łem warszawskim. W związku z tym na ręce przedstawicieli zwy­
cięskiego zespołu dyr. Mikołajczaka, przew. rady zakładowej Ró­
życkiego i inż. Przelaskowskiego wręczony został przechodni pro­
porzec współzawodnictwa na rok 1950.

Szczegóły narady podamy w numerze jutrzejszym.

Pogłębia sie powszechny kryzys systemu kapitalistycznego

Ludzkość coraz szybciej kroczy w kierunku komunizmu
Przedwyborcze przemówienie sekretarza KC W K P (b) G. M. Maleńko wa
MOSKWA. PAP. Odbyło się tu zgromadzenie wyborców le -i W latach pięciolatki powojen- n a u k  o w y  cli-_p o b i er a i o n a 

ninowskiego okręgu wyborczego miasta Moskwy, poświęcone nej osiągnięto znaczne suKcesy we u k ę  p o n a d  d ó m i . i o n o w
spotkaniu z kandydatem do Rady Najwyższej ZSRR — Ma- 
lenkowem.

Na zgromadzeniu tym Malenkow wygłosił obszerne prze­
mówienie do wyborców.
Od ostatnich wyborów do Ra 

dy Najwyższej —- powiedział 
Malenkow — minęły 4 lata. W 
okresie tym naród radziecki o- 
ciągnął .pod kierownictwem par 

komunistycznej wielkie suk- 
s.> we wszystkich dziedzinach 

■.u lis tycznej gospodarki oraz 
kultury.

-golnie ze wskazaniami Sta­
raj pilniej szym zadaniem 

byca odbudowa zniszczonej 
wojnę gospodarki. Nale­

żało v  krótkim czasie wykonać 
tance ogromnych rozmiarów w 
dziedzinie odbudowy zburzo­
ny cl; miast, wsi, fabryk i zakła­
dów ■■ umysłowych, w dziedzi­
nie transportu kolejowego i go- 
i podarki rolnej.

Już w czasie wojny, w miarę 
• yzwalauia czasowo ókupowa-

wszystkich dziedzinach kultury 
socjalistycznej.

Z k o ń c e m  1949 r. w s z k o ­
ł a c h  o ó l n o k s z t a ł c ą e y c h  
t e c h n i c z n y c h  i ; m y c h  

¡ s p e c j a l n y c h  z a ’ ' a d a c h

Wspaniałe rezultaty wolnef, twórczej
pracy

Malenkow podkreśla, że koła ; i angielskiego

nych miast i wsi — rozpoczęła 
się odbudowa w rejonach, które 
ucierpiały wskutek okupacji 
niemieckiej. Na szczególnie sze­
roką skalę rozwinęły się. te pra 
ce po zakończeniu wojny.

W chwili obecnej odbudowa 
gospodarcza tych rejonów jest rządzące państw burżuazyjnych, 
już w zasadzie zakończona. . usiłują ukryć przed szerokimi ma

Ż końcem 1949 r. w rejonach ! sami ludowymi prawdę o stałym 
tych przekroczony już został : wzroście stopy życiowej klasy ro- 
przedwojenny poziom wydoby- 1 botniczej i wszystkich ludzi prą­
cia węgla, produkcji energii Cy w Związku Radzieckim, ucie- 
elektrycznej, traktorów, cemen- kają się do najordynarniejszych 
tu, superfosfatów i innych ga- ! fałszerstw i oszustw Cóż np. war-

s ó b.
Rozszerzona zost'ż' sieć zakła­

dów ochrony zdrowia.
Znaczne są osiągnięcia w dzie­

dzinie budownictwa mieszkanio­
wego.

oraz

łęzi produkcji przemysłowej.^ 
Należy podkreślić, żę odbudo­

wa przemysłu dokonywana by­
ła na nowoczesnej bazie tech­
nicznej, z uwzględnieniem naj­
nowszych osiągnięć nauki i te­
chniki.

reakcyjni 
rzywódcy AFL CIO i Rady Na­

czelnej TUC. :
' Nie trudno zaiste zorientować 
Się, jakimi celami kierują Się 
przy: fałszowaniu tego wszystkie 
g0t — różnego rodzaju naj­
mici pióra. Muszą oni za- 
wszelką cenę odwrócić uwagę 
mas ludowych od dojrzewaniata jest zorganizowana przez men ----- —  - . . . . .

wrzawa w sprawie tzw ..pracy i kryzysu w ekonomice świata ka- 
przymusowej“, istniejącej rzeko- pitalistycznego, któremu towa- 
rno w Związku Radzieckim? rzyszy gwałtowny spadek stopy

Amerykańskie i angielskie koła ży.óowej mas m a . ^ ^ b  muz ;
szczególną wzrost masowego beziopocia ij

e i e — ciągnie dalej Malunków ~  
d o s k o n a l e  w i e d z ą ,  ż e  
u p o d s t a w  d o b r o b y t u  
i r o z w o j u  nas  z e g o s p o- 
ł e c z e ń s t w a  s o c j a l i ­
s t y c z n e g o ,  u p o d s t a w  
n i e p r z e r w a n e  g o  w  Z r o 
s tu s t o p y  ży  c i o w e j m a s  
p r a c u j ą  c y. c h l e ż  y w o l ­
na,  t w ó r c z a  p r a c a  r o ­
b o t n i k ó w .  k o ł c h o ź n i -  
k ó w  i i n t e l i g e n c j i  
W warunkach ustroju radziec­

kiego człowiek nie. pracuje dla 
wyzyskiwaczy lecz dla siebie, dla 
swoiej klasy, dla społeczeństwa.

'„U nas — mówi towarzysz Sta­
lin — człowiek pracy nie może 
czuć się zagubionym i samot­

nym. Wręcz przeciwnie — czło­
wiek pracy czuje się w nas 
wolnym obywatelem swego fera­
jn, swego rodzaju działaczem 
społecznym. I jeśli pracuje on do­
brze i daje społeczeństwo to, co 
może dać — j e s t  b o h a t e r e m  
p r a c y ,  o k r y . t y m  c h w a ­
ł ą “ .

1 dlatego właśnie — ciągnie da­
lej Malenkow — że praca ludzi 
radzieckich jest wolna, tak szybko 
i nieprzerwanie wzrasta jej wy­
dajność. Wzrost wydajności pra­
cy powoduje spadek kosztów* pro­
dukcji w przemyślę i rolnictwie, 
co z kolei umożliwia zniżkę cen 
i prowadzi do stałego wzrostu; do 
brobytu mas pracujących.

Gnijqcy kapitalizm

Zadania powojennej pięciolatki 
przekroczone w wielu dziedzinach

i rządzące przywiązują 
! wagę do tej prowokacji, o czym 
1 świadczy m. in. takt, że biorą w 
! niej czynny udział oficjalni przed- 
I stawiciele rządu amerykańskiego

. i
masowego

nędzy.
N ie  t y l k o  l u d z i e  ra  

d z i e c c y ,  a l e  w s z y s c y  
u c z c i wv i 1 u d z i e n a ś w i e

Przechodząc, do omówienia 
; dokształtu . iągnięć gospoda* 
■yeh ZSRR Malenkow stwier 
ił ż * go. ódarka narodowa 

-SER w ’ yńiku wykonania 
. .nu . > rech lat powojen-

. u5-letniego, wzięta 
1 • - -• ić, przekroczyła znacz 

■•■'.kim przedwojennego, 
Globalna produkcja ca- 

przemysłu ZSRR w 1949 r. 
przekroczyła poziom 1940 r. o 41 
proc. i z końcem 1949 r. prze­
mysł radziecki przekroczył już 
wyniki, przewidziane przez plan 
j-letni na rob 1950.

Cały szereg najważniejszych 
gałęzi gospodarki narodowej 
przekroczył już znacznie zada­
nia, postawione przez plan 5- 
.etni.

Produkcja. stali już w czwar­
tym kwartale 1949 r. przekroczy­
ła poziom 1940 r. o 37 proc., wai- 

■yiówki zaś — o .47 proc.
W dalszym ciągu Malenkow po 

lał cyfry wskazujące na znaczne 
przekroczenie poziomu przedwo­
jennego w innych gałęziach pro­
dukcji przemysłowej, podkreślając 
u. in. wzrost produkcji w górnic­
twie węglowym, w wydobyciu 
opy naftowej, produkcji energii 
.iektrycznej itd.

Znacznie wzrosła produkcja tur 
om parowych, lokomotyw, wago 
nów, samochodów, motorów elek­
trycznych, maszyn tkackich i in­
nych. Znaczne sukcesy osiągnęły 
również przemysły chemiczny, bu 
.owiany i inne gałęzie produkcji. 

Po przytoczeniu szeregu cyfr,
1 w skazujących na ogromny wzrost 

■odukcji towarów powszechnego 
użytku. — Malenkow przesąędl 
do zagadnień gospodarki rolnej, 
stwierdzając, że globalna produk­
cja gospodarki rolnej w ZSRR, 
wzięta jako całość — przekroczy­
ła poziom przedwojenny 1940 r.

Nastąpiło dalsze ' podniesienie 
ncziomu mechanizacji prac rol­
nych. W okresie od 194(5—1949 
-rzemysł wyprodukował 430 ty­

sięcy traktorów w przeliczeniu na

nących potrzeb ludności, jeśli cho­
dzi o mięso, tłuszcze, mleko, wel 
nę itd.

Ogromny wzrost 
dobrobytu narodowego

Wzrósł dobrobyt narodowy. 'W /  
1949 iv do  c h ó d  - n a t o d o  w.y/ 
ZSRR w z r ó s ł  w c e n a c h  ,p o- 
r ó w n y w al n y c h w s t o s u n 
ku do  f o k u  1940 — o 36 pr o c .  
Wzrosły płace robotników i pra­
cowników umysłowych, zwiększy.- 

■ ły się dochody kołchoźników. 
Trzykrotna zniżka cen przyniosła 
ludności zyski, sięgające setek mi­
liardów rubli.

TROSKA 0  DOBROBYT NA­
RODU, O WZROST JEGO STO­
PY ŻYCIOWEJ I POZIOMU KUL 
TURALNEGO STANOWI KAR­
DYNALNE PRAWO SOCJALIZ­
MU.

W ZSRR ludność otrzymuje na 
koszt państwa zasiłki i świadcze­
nia w zakresie ubezpieczeń społe­
cznych, emerytury, bezpłatną po­
moc lekarską, bezpłatne względ­
nie ulgowe skierowania do sana­
toriów lub domów wypoczynko­
wych, stypendia itd. Matki wielo­
dzietne i , samotne otrzymują za­
siłki. Młodzież szkolna korzysta 
z bezpłatnego nauczania. Ogółem 
w 1949 r. pozycje te wyniosły po­
nad’ 110 miliardów rubli, czyli nie 
mai trzy razy więcej, aniżeli w 
przedwojennym 1940 r.

Dochody robotników i pracow­
ników umysłowych w przeliczeniu 
na jedną osobę pracującą wzrosły 
w cyfrach porównywalnych w ro 
ku 1949 — w stosunku do roku 
1940 — o 24 proc., a odpowiednio 
dochody chłopów — o przeszło 30°/».

W ZSRR nie tylko nie ma bez­
robocia, lecz z roku na rok rośnie 
liczba robotników i pracow ników 
umysłowych — wzrost ten w 
1949 r. w porównaniu z 1910 r. 
wyniósł 15 proc.

¡§erd ee*iie  ż y c ic m a
z okazji 60 rocznicy urodzin

I f i a c z e n l c i w c i  H o ł o l o w a

PEKIN. PAP.’ Komitet Centralny; K ornU uis^n|j 
Chin •wystosował do W. Mołotowa i do KC. WKP-(b) tue 
gramy, w -ktprych przesyła gorące życzenia z okazji b0 rocz

^ L d o b n e f  S c f S S ń  przesłali również do Moskwy
premier Rządowej Rady Administracyjnej i ^^^^Tow arzy- 
zagranicznych Czou En-la. oraz przewodniczący Towarzy 
stwa Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej Lin Szao-szi.

PRAGA. PAP. Z okazji 60 rocznicy urodzin wiceprzewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR W. Motetowa przesłali mu 
serdeczne denesze gratulacyjne prezydent republiki Gott- 
walił przewo*dniczacy Zgromadzenia Narodowego dr John 
o m  p S n  i S e m i e r o w i e  rządu czechosłowackiego 

mTnAPRRZT PAP. Z okazji 60 rocznicy urodzin wice

Matyas Rakosi wystosował - -  ----■ , komunistów

r s & is s & 3!‘& * ! »  W S i f b — <»
P 0 Deies°zęC1z gratulacjami do Wiaczesława Motetowa prze­
słał również premier węgierski Dobi.

BERLIN. PAP. Z okazji 60 rocznicy urodzin W. Motetowa 
odbyła sie w dniu 9 bm. w gmachu Opery Państwowej w 
Berlinie uroczysta akademia, zorganizowana przez Towa­
rzystwo Przyjaźni Nięmiecko-Radzieckiej. Na akademii obec 
ni byli ni. in. prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej Pieck, członkowie rządu z premierem Grothewohlem na 
czele, przedstawiciele partii politycznych i organizacji ma­
sowych, związków zawodowych i dyplomacji.

Socjalistyczny sj*stem gospodar­
ki narodowej posiada olbrzymią 
wyższość nad systemem kapitali­
stycznym: działa on w tym kie­
runku. aby przyśpieszyć nastanie 
na ziemi szczęśliwej ery w życiu 
ludzkości. K a p i t a l i z m  u a t o-  
m i a s t  d a w n o  j u ż  s t ał 
s i ę  h a m u l c e m  w r o z w o j u  
s p o ł e c z e ń s t w a  l u d z ­
k i e g o .  g n i j ą c y m  s y  S t e ­
rn e ni s p o ł e c z n y m. 
Trwoni on bezmyślnie siły wy­
twórcze i miliony istnień ludz­
kich, skazując coraz większe, ma­
sy ludzi na głodowe bytowanie, 
nędzę i wymieranie 

Na początku roku 195U bezro­
bocie w« wszystkich krajach ka­
pitalistycznych dotknęło około 45 
milionów ; ludzi. Nawet według 
oficjalnych danych statystyki ,a- 
merykańskiej. w styczniu 19ą0 ro­
ku w USA było ponad 14 i pół mi­
liona bezrobotnych i półbezroboł- 
nych. Jeśli jednak uwzględnimy 
poprawki amerykańskich związ­
ków zawodowych do tych oficjal­
nych danych o bezrobociu, to 
f a k t y c z n i e  l i c z b a  b e z -  
r o b o t a  y c h US A w y n i e- 
s i e  o k o ł o  13 m i l i o n ó w  
o s ó b .

Tak więc przeciwieństwem wol­
nej, twórczej pracy w kraju so­
cjalizmu jest przymusowe bezro­
bocie w krajach kapitalizmu. Nie- 
chajże wszelkiego rodzaju najmici 
pióra spróbują „dowieść“ , że mi­
liony obywateli amerykańskich 
nie pracują „z własnej nieprzy­
muszonej woli“ . N i e c h a j  
s p r ó b u j ą  d o w i e ś ć ,  ż e  
b e z r o b o c i e  w U S A ,  j a k  
i w i n n y c h  k r a j a c h  k a ­
p i t a l i s t y c z n y c h .  n i e  
j e s t  b e z r o b o c i e m  p r z y ­
m u s o w y  m.

Takie są fakty — podkreśla Ma 
lenków — których ukryć nie mo- 
żąa. Oszczerstwa tu pię pni»ogą; 
Uczciwi ludzie widzą; po czyjej 
stronie jest prawda.

Lenin niejednokrotnie ’ podkre­
ślał, że właśnie zwiększenie wy­
dajności pracy jest podstawowym 
zadaniem rewolucji radzieckiej. 

Zadanie, jakie przypadło nam 
w udziale — stwierdza Maleu-
kow — polega na systematycz­
nym podnoszeniu wydajności 
pracy, na lepszym i wyższym jej 
organizowańin, niż przy kapi­
talizmie, na wykorzystaniu do 
końca wyższośei socjalizmu.

Rozwój sił demokracji i socjalizmu

Robotnicy Pafawagn inicjują
długofalowe współzawodnictwo racjonalizatorów

WROCŁAW PAP. Na zebraniu stąpił z inicjatywą podjęcia nowej 
racjonalizatorów pracy i wynalaz- formy współzawodnictwa pracy — 

■J ... -państwowej Fabryce Wa- długofalowego współzawodnictwa 
we Wrocławiu, zwołanym racjonalizatorów w dziedzinie or-cow w 

gonówprzez organizacje partyjną PZPR, j ganizacji zespołów racjonalizator- 
S v y  racjonalizator tych zakła- j skich i przyjmowania .p rzed  nie

Malenkow podkreśla dalej, że I 
równolegle do wspaniałych sukce­
sów Związku Radzieckiego wzras­
tają i UMACNIAJĄ SIĘ SIŁY 
DEMOKRACJI I SOCJALIZMU 
NA CAŁYM ŚWIĘCIE. Narody 
wielu krajów zdecydowanie wkro 
czyły na drogę, budowania społe­
czeństwa soejalistyesnego,

Polska, Czechosłowacja, Rumu­
nia, Bułgaria, Węgfy i Albania 
poczyniły jrfż znaczne postępy na 
tej drodze. W roku 1949 naród 
chiński odniósł historyczne zwy­
cięstwo nad połączonymi siłami 
reakcji kuomintangoWskiej i ame­
rykańskiej. W sercu Europy po­
wstała Niemiecka Republika De­
mokratyczna. Siły demokracji na­
rastają również w łonie państw 
kapitalistycznych. ' Z każdym 
dniem pogłębia się powszechny 
kryzys systemu kapitalistycznego.

cÓ D  i 7  Ś Z Y R S /.K  STAJE SIĘ

współczesności obóz kapitalizmu 
przeciwstawia jedynie plany roz­
ciągnięcia panowania USA nad 
światem, plany przygotowania no 
wej rzezi, która swymi niszczycie, 
skimi skutkami prześcignęłaby 
drugą wojnę światową.

(Dokończenie na str. 2)

dów, ob.

Czechosłowacja pozbywa sip szpiegów
ednostki o 15 HP, 48 t y s ia  kom- N  ^  czesk a  d o  rząd u  h o le n d ersk ie g o

jajnow i szereg innych maszyn. c __ o_________
Po przedstawieniu osiągnięć w p k a g a . p a p . Ministerstwo Spraw słowackim zdrajcom narodu w uzyska 0 przynajmniej 3 robotników. Jed-

' Zagranicznych Czechosłowacji wysto- nlu fajszywyoh paszportów.

Mikołaj Kopczański wy- ! planowych, konkretnych zobowią­
zań. _

Ob. Kopczański zobowiązał się 
zaoszczędzić do dnia 1 maja przez 
racjonalizację procęsów produkcji 
sumę 500 tys. zł oraz w tym sa- 

: mym terminie powiększyć szeregi 
racjonalizatorów swego oddziału

CORAZ SZYBSZE STAJE SIĘ 
TEMPO MARSZU LUDZKOŚCI 
V7 KIERUNKU k o m u n iz m u .

Malenkow podkreśla, 
niepowstrzymanemu

Premier Czerwenkow
na czele
Frontu Patriotycznego

SOFIA PAP. Jednomyślną u- 
chwałą Rady Narodowej Frontu 
Patriotycznego przewodniczącym 
rady został premier Wylko Czer­
wenkow. Honorowym przewodni­
czącym rady pozostał nadal sym­
bolicznie —• Georgi Dymitrow.  ̂Ra 
da zwolniła ze stanowiska sekre­
tarza generalnego frontu ministra 
Terpieszewa, powierzając to stano 
y.-isko przewodniczącemu Biura

______  Zgromadzenia Narodowego Ferdy
że temu nandowd Kozowskiemu, b. amba- 
njehowi sadorawi Bułgarii w Warszawie.

zakresie przeobrażenia przyrody, wojskowy nocześnie ob. Kopczański wezwał

voju gospodarki j s/ego już czasu okazywali pomoc c a -; -----,— r ,  : .ü  wniskn
rolnej. W kwietniu 1949 lv̂  Rada | Jemu ; szeregowi obywateli czechosło- 9̂-ciIèhosJOwalji, a w lutym
Ministrów ZSRR i KC WKP(b) ! yfack*C.hj W lch dZ,ałalnost'1 ant},pan' : ISIS r. p o le c ił  j e j .  aby ustaliła ilyslo- 
. chwaliły trzyletni plan rozwoju 8 • ° . .... . . . .  ' kac je składów wojskowych i zbierała• odowił bvdło -v i. •!■/■'.r-Is : m’.» ! ‘ przytacza szereg taktów, z materiały o nastrojach politycznychouowu UJ ula >v kołchozach 1 &0,v których wynika, ze racica Teodor Leh- w armIł jta>
.'hozach. W wykonaniu teg o  pla- ; mail, w końcu listopada is a  r. dopo- t Z uwagi na to, że wszystkie wyżej 
nu, zorganizow an o w  1949 r. 72 \ mógł w ucieczce zagranicę obywate- wytnicmone jsoby uprawiały tę dzia-
tvsiace kołchozow ych  ferm hodo- !owi cte-'hoslowackicmu — inż. Win- tainość, nadużywając przywilejów dy

- \ ii , , i  , , : :.i:tcsskiemu, któremu wydano pasz- pjomatycznych, oraz swego oficjaine-
k przytoczy ł ; ; ort r.uIendersld. ! g„ stanowiska! -  ministerstwo spraw

.7 św iadczące o w zroście , p o - i  oj,.r'vs/y sekretarz poselstwa -lar zarganlćznycb [rCzechosłowacji vvyraze 
łowią W kołchozach i -owcho- ' aoft van 1er Haag uadu/ywai przywi- )ak najostrzejszy protest i rlemaga s.c
ch. '.'.’Skazując, że rnuczny ‘'Mów łvni«m«tycznych użyczając aby najdalej w ciągu 8 dni opuści]

,-, r.wł dohiohv'iu kntc>,.-.V-w m,‘  sznmęowi « » " sowi swego auta. ce .erytoriura Czechosłowacji: pierw**'
. - . y  " /  ..,u przewiezienia oagażv osób, które sekretarz posej twa — Van Der Haag.

: hi ouacme w w iększej n;/. do- , | ,,UV!,ers przemycił za granicę. Tenże attache wosjkowy płk. tusseln.au i 
,ftd m ierze, na zaspakajanie ros- i Jakob Van Der Haas pomasai czccho- radca Teodor Lehmatv

Taryfy eelne ochroną
narodowego przemysłu Chin Ludowych

J REKIN. PAP. Ogłoszono tu 
| uchwałę Państwowej Rady Admi- 
1 nistraęyjnej Chińskiej Republiki 
I Ludowej w przedmiocie ściągania

Pierwsze wyniki „wyborów“  w Grecji
MOSKWA. PAP. Agencja Tass 

donosi z Aten, że opóźnia się 
wciąż ogłoszenie wyników głoso­
wania w armii, co z kolei hamuje 
•głoszenie ostatecznych wyników 

dnych ostatnich „wyborów“. 
Mimo to wiadomo już, że głc.- 

/ wojskowych zapewnia ją ’ pierw 
•ze miejsce tzw. „Partii Ludo­
wej'1, która wszakże' będzie miała

, zaledwie o kilka tysięcy głosów, 
j więcej niż dwie następne. partię 
j („Narodowy Postępowy Sojusz 
1 Centrum“ i partia „Liberalna“ i 
i i będzie rozporządzała 55 posłarn 
| w nowym parlamencie ateńskim 
' W tej sytuacji misję utworzeń' 

nowego rządu otrzyma Traldarit 
j chociaż oczywisto jest, że misja 
i t.a nie uda si*

! należności celnych i pracy urzę- 
| dów celnych.

Uchwała przewiduje ochronę 
przemysłu narodowego drogą 
ustanowienia taryf celnych i 
opracowania statutu tymczasowe­
go Zarządu Celnego przy Centra) 
nym Rządzie Ludowym Chińskiej 
Republiki Ludowej.

I Jeżeli chodzi o cła na towary 
importowane do Chin z państw, 
które zawarły umowy handlowe 
ub porozumienia z Chińską Re- 
. ubliką Ludową, — to za wwóz 
ych towarów ściągane będą zwy 
i o opłaty celne, natomiast w 

stosunku do innych państw etos7 
i w ano będą wyższe opłaty.
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Antyhumanitarne pociągnięcia polityki anglo-amerykańskiej

Utrudnianie repatriacji ludności niemieckiej z Polski

SPRZECZNE Z UMOWAMI MIĘDZYNARODOWYMI
Nota MSZ do ambasad W. Brytanii i USA w Warszawie

WARSZAWA PAP. Dnia 6' marca br. ambasada Stanów Zjed­
noczonych Ameryki i ambasada brytyjska w Warszawie przesłały 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych analogiczne noty z protestem 
przeciw rzekomo jednostronnej akcji rządu polskiego, który pod­
jął repatriację Niemców z Polski do strefy brytyjskiej.

Noty stwierdzają, że rząd pol­
ski przerwał rozmowy z alianckim 
urzędnikiem w Warszawę, wy­
dającym przepustki do stref za­
chodnich (tzw. permit officer), 
mające na celu zawarcie umowy 
w sprawie repatriacji 25.000 Niem 
ców z Polski. Pierwszy transport 
Niemców przybyły z Polski wła­
dze brytyjskie zatrzymały na gra 
nicy n-. iędzystrefowej w dniu 3 
marca br. i kierując się humani­
tarnymi motywami ze względu na 
dobro repatriowanej ludności nie­
mieckiej zapowiadają, że żadne 
transporty nie będą wpuszczane 
uo strefy brytyjskiej z wyjątkiem 
grupy 25.000 wybranych osób. No 
ta brytyjska podkreśla ponadto, 
że do wydania tych zarządzeń zmu 
sza władze brytyjskie okoliczność, 
że z Polski ma przybyć do strefy 
brytyjskiej około 180.000 Niem­
ców,

W odpowiedzi na powyższe 
noty Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych przesłało obu ambasa­
dom noty analogicznej treści. 
Tekst noty do ambasady brytyj 
skiej posiada następujące brzmię 
nie: *
„Ministerstwo Spraw Zagranica 

nych przesyła wyrazy szacunku 
Ambasadzie Brytyjskiej w War- 

-. sza wie i w związku z notą Amba­
sady z dnia 6 marca 1950 r. 
nr 84/72/17/50 ma zaszczyt zako­
munikować, .co następuje:

Akcja rządu polskiego zmierza 
jąea do połączenia rodzin niemie­
ckich opiera sie na porozumieniu 
zawartym pomiędzy rządem pol­
skim a rządem tymczasowym Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, jako uznaną przez rząd polski 

dadzą niemiecką. W myśl powyż 
-Tęgo porozumienia, władze pol- 
A-ie skierowują transporty Niem­
ów repatriowanych z Polski do 
Jiemieckiej Republiki Uemokra- 

' ocznej i dalsza dyspozycja tymi 
transportami po przekazaniu ich 
" hidzom Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej nie należy do 
władz polskich.

O k o l i c z n o ś ć  ta w y k a ­
z u j e  c a ł k o  w i t ą b e z z a s a d -

ku do Niemców — którzy dzię­
ki porozumieniu rządu polskiego 
z rządem tymczasowym Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
mają możność połączenia się z 
swoimi rodzinami — twierdze­
niem opartym na nieznanych mi­
nisterstwu danych ,że z Polski 
ma przybyć do strefy brytyj­
skiej nieprawdopodobna liczba o- 
koło 180.000 Niemców. Trudno 
również uznać za przekonywują­
ce argumenty ambasady w świet­
le faktu, że władze brytyjskie 
podjęły akcję utrudniania napły­
wu Niemców, przybywających do 
strefy brytyjskiej dla połączeni?, 

j się z rodzinami, ju ż  p r z y  s p o  
s o b n o ś c i  n a d e j ś c i a  p i e r  
w s z e g o  t r a n s p o r t u  
z a w i e r a j ą c e g o  z a l e d w i e  
k i l k a s e t  o s ó b .

Polityka zachodnich władz oku­
pacyjnych wobec problemu połą­
czenia rodzin niemieckich mu­
siała wywołać zrozumiałe nieza­
dowolenie Niemców, którzy mimo 
popieranej przez władze okupa­
cyjne w zaęhodnich strefach pro­
pagandy antypolskiej okazali się 
w tym wypadku oporni wobec 
wersji o odpowiedzialności władz 
polskich za przedłużający się stan 
rozbicia rodzin niemieckich. Nie­
zadowolenie to było tak poważne, 
że n a w e t  u z a l e ż n i e n i  o d  
z a c h o d n i c h  w ł a d z  o k u ­
p a c y j n y c h  p o l i t y c y  z a ­
c h o d n i o - n i e m i e c c y  n i e  
m o g l i  p o m i n ą ć  m i l c z e ­
n i e m  s t a n o w i s k a  z a ­
c h o d n i c h  w ł a d z  o k u p a ­
c y j n y c h .

Rząd polski powodując się wzglę 
darni humanitaryzmu w stosunku 
do rozdzielonych rodzin niemiec­
kich, okazywał gotowość uregulo­
wania problemu połączenia ro­
dzin. Dlatego też rżącj polski przy­
jął inicjatywę Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, która oka­
zała sję równie szczerą w odróż­
nieniu od poczynań innych, którzy 
sprawy tej używają jako instru­
mentu propagandy politycznej.

Uwzględniając fakt., że podsta­
wa. akcji rządu polskiego było 
porozumienie z rządem tymczaso­
wym' Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w sprawie połącze­
nia rozdzielonych rodzin niemiec­
kich, ministerstwo nie ma potrzc- 

! by wnikania w treść jakichkol-

iu rządu polskiego układów, na 
które powołuje się nota ambasady.

Rząd polski nie zawarł z żad­
ną inną władzą umowy w tej 
sprawie i ze zdziwieniem przyj­
muje sugestie zawarte w nocie 
ambasady, jakoby „permit officer 
w Warszawie może być kontra­
hentem rządu polskiego dla roz­
mów w sprawie repatriacji Niem­
ców 7- Polski.

Ministerstwo wyraża zdumienie, 
że akcja podjęta na podstawie 
umowy rządu polskiego z rządem 
tymczasowym Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, oparta na 
zasadach humanitaryzmu, mogła 
spowodować reakcję, wyrażona w 
zapowiedzi noty, iż granica Fede­
ralnej Republiki jest przeto zam­
knięta dla masowego wjazdu ja­
kichkolwiek Niemców z wyjąt­
kiem wybranych 25.000 Mini­
sterstwo nie może zapowiedzianej 
w nocie akcji zakwalifikować ina­
czej, niż jako akcję antyhumani­
tarną. . , i

Ministerstwo odrzuca protest j 
złożony przez ambasadę z P»*0 
cenią Głównego Sekretarza Sta 
nu .lego K rólew sk ie j Mości ja­
ko b e z p o d s t a w n y  ■■ o-
p a r t y  n a  z n i e k s z t a ł c e ­
n i u  f a k t ó w, podobnie jak 
odrzuciło protest amabasady Sta 
nów Zjednoczonych, która bez 
żadnej legitymacji interwenio­
wała w sprawie incydentu na 
granicy strefy brytyjskiej, znaj 
dującej się jali ministerstwu 
wiadomo, pod kontrolą władz
brytyjskich,
Ministerstwo stwierdza . 

miast, że o ile władze brytyjskie 
sr zainteresowane w pomyślnym 
przebiegu akcji połączenia io- 
dzin niemieckich, mają one moz 
ność uregulowania tego proble­
mu przez \vy cofanie zarządzeń, 
przedłużających stan rozbicia ro­
dzin niemieckich. Ponadto ko­
niecznym jest stwierdzić, ze trud 
no oprzeć się przekonaniu, iz roz 
pętana dokoła tej sprawy przez 
czynniki brytyjskie akcja propa 
gandowa nie ma nic wspólnego 
z humanitaryzmem skoro wysił­
ki, zmierzające do przywrócenia 
zerwanych przez wojnę i jej i 
skutki związków rodzinnych, wy j 
korzystnie się dla siania niepo- j 
koju i zadrażniania stosunków ; 

i międzynarodowych.
W nocie do ambasady St. Zjedn. 

Ameryki Ministerstwo Spraw 
Zagr. podkreśla ponadto, że nie 
znajduje żadnych podstaw uzasa 
dniaj mych legitymację władz a- 
merykańskich do występowania 
wobec rządu polskiego w spra-

takie nie istniałyby nawet w tym 
wypadku, gdyby transport repa­
triowanych Niemców został skie 
rowany na teren strefy amery­
kańskiej w Niemczech, co jednak 
jak wynika z treści noty amba­
sady, nie miało w rzeczywistości 
miejsca“.

Odrzucając protest ambasady a 
merykańskiej jako pozbawiony 
podstawy formalnej i rperytorycz 
nej, Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych stwierdza, że o ile wła 
dze amerykańskie są zaintereso 
wane pomyślnym przebiegiem ak 
cji winne skierować swój pro­
test pod adresem tych władz, któ 
re spowodowały pożałowania go­
dny incydent w dniu 3 marca br. WŚCIEKLIZNA TÏTOWS KIEGO KUNDLA

Rosną z każdym dniem siły pokoju

Podżegaczy wojennych czeka haniebna kieska
O o fc o ń c z e n le  p r z e m ó w i e n i a  €*• W . M a i e n k o u j a

n o ś ć  p r o t e s t u ,  z a w a r t e  - i 
g o w  p o c i e  a m b a s a d y  i z a- i innych zawartych bez udzia- wie poruszonej w nocie. Fo «stawy 
n u t ó w  c o  do  n e l a m i i  

j e d n o s - t r o n n e g o  c h a r a k ­
t e r u  a k c j i  r z ą d u  p o l s k i e -  
§• o.

Dziwnym wydaje się minister­
stwu, że ambasada powołuje się 
w nocie na względy humanitarne, 
gdy w rzeczywistości polityka za

Widać to w szczególności na 
przykładzie stosunku do Niemiec 
gdzie z pogwałceniem uchwał 
poczdamskich amerykańskie i an­
gielskie koła rządzące, mając po­
parcie kół rządzących Francji, 
prowadzą politykę likwidacji pań 
stwa niemieckiego, politykę wy­
korzystywania reakcyjnych, taszy 
stowskich i odwetowych sił Nie­
miec.

Z kolei Malenkow omawia zgu 
bne skutki politjfki kół rządzą­
cych U. S. A. w poszczególnych 
krajach Europy zachodniej. MÓW 
ca wskazuje na wyniki planu Mar 
shalla.

Ekonomika francuska coraz bar 
dziej dezorganizuje się i podupa 
da .Liczba bezrobotnych we Frań 
cji wzrosła w ciągu ubiegłych 2 
łat prawie 3-krotnie.

W Belgii, w okresie działania 
planu Marshalla .spadło wydoby 
cię węgla, produkcja surówki, 
stali, cementu, Wyrobów włókien­
niczych. Polityka amerykańska w 
Belgii spowodowała olbrzymi 
wzrost bezrobocia -— z 95 tysięcy 
w kwietniu 1948 roku do 349 ty­
sięcy w styczniu 1950 roku.

We Włoszech wiele gałęzi prze 
mystu 'znajduję ?ię w stanie u- 
padieu, znaczna część przedsię­
biorstw wykorzystuje zaledwie 
45—50 proc. swej zdolności pro-

ukcyjnej.
Malenkow podkreśla, że Stany 

Zjednoczone, wykorzystując za-

Farsa ujyborcza ud Grecji
i Przeszło miliard dolarów wpakowali już 
! Amerykanie w monarcho-faszystowski reżim 

gdy w rzeczywistości pomyka za-» / w Grecji. Angielskie czołgi i amerykańskie 
chodnich władz okupacyjnych po- ? bombowce przez blisko cztery lata. siał> 
wodowała i powoduje kontynuowa » śmierć i spustoszenie na ziemiach greckie i. 

„4.—  — | aż wreszcie imperialistycznym Agresorom wy-
| dawało się, że Grecja dojrzała, aby być ty- 
« pową „demokracją zachodnią“ . Rozwiązano 
! stary, skompromitowany parlament. Rozpisa- 
1 no nowe „wybory“ . . ...
| Cel tych „trumanowskich wyborow“ , jak

nie stanu rozbicia rodzin niemiec­
kich, rozdzielonych w następstwie 
wojny.

Biorąc pod uwagę, że ambasa­
da usiłuje dać ocenę wydarzeń, 
związanych z pożałowania god- I w~m E K  ̂ " d w o ja k i '  Po płer-
nym incydentem z dnia 3 marca , t „okazać światli, że Grecja jest naprawdę 

za który całkowita odpo- | - • • - -  ^  j -----— i— ufni-n...Or., ---  no -1». J w f  — **r
wiedzialność spada na władze b o  
tyjskie »— z punktu widzenia hu­
manitaryzmu oraz, że nota zaj­
muje się między innymi całym 
przebiegiem akcji, związanej z wy­
konaniem przez władze brytyj­
skie ich zobowiązań międzynaro­
dowych w sprawie przyjmowania 
i cpatriowanych z Polski Niem­
ców, ministerstwo dla sprostowa 
nia faktów stwierdza, co nastę­
puje:

Władze brytyjskie jednostron­
nym aktem uchyliły się w końcu 
1946 r. od wykonywania zobowią­
zań, wynikających z deklaracji 
poczdamskiej, uchwały Sojuszni­
czej Rady Kontroli z listopada 
1945 r. i z umowy z rządem pol­
skim z dnia 5 stycznia 1946 r. w 
zakresie przyjmowania repatrio­
wanej z Polski ludności niemiec­
kiej. Tej jednostronnej decyzji 
władze brytyjskie nie zmieniły po 
mimo wykazania przez rząd pol­
ski przed Sojuszniczą Radą Kon­
troli i w’ notach złożonych wła­
dzom brytyjskim w Niemczech 
przez szefa Polskiej Misji Woj­
skowej w Berlinie dnia 3 wrześ­
nia 1946, dnia 21 marca .1947 
i dnia 8 maja 1947 oraz w nocie 
ministerstwa do ambasady z dnia 
80 września 1946, że zarządzenie 
wstrzymujące repatriację jest do­
wolne i bezpodstawne.

Ministerstwo jest zdziwione pro

„demokratyczna“ . Po drugie „legalnie“ utoro­
wać drogę do władzy amerykańskiemu pupil­
kowi, gen. P a p a g a o s o w i, który od dawna 
lansowany jest na dyktatora Grecji. Amery­
kanie bowiem znużeni ustawicznymi sporami 
reakcyjnych klik ateńskich i zdając sobie 
sprawę, że monarcho--faszyzm przeżywa obec­
nie poważny kryzys, dążą d o . ustanowienia 
dyktatury wojskowej w Grecji.

Już same przygotowania do wyborow u- 
jawniły, co amerykański ambasador w Ate­
nach, Grady, faktyczny wielkorządca kraju, 
miał na myśli, oświadczając, że „wybory zo­
staną przeprowadzone w sposób stuproeento-' 
wo demokratyczny“ . Do portów greckich za­
winęło 20 amerykańskich okrętów wojennych 
Kilkuset oficerów armii monarcho-faszystow- 
skiej zostało urlopowanych na okres wybo­
rów dla nadzorowania okręgów prowincjonal­
nych. Do zapełnionych więzień i obozów kon­
centracyjnych zapędzono tysiące obywateli 
greckich, podejrzanych o sympatie lewicowe. 
A oficjalny organ skrajnie prawicowej partii 
rządzącej, populistów. „Kąiroi“ , pisał: „ J e ­
ż e l i  n i e  b ę d z i e c i e  g ł o s o w a l i  za  
p a r t i ą  p o p u l i s t ó w ,  b ę d z i e c i e  wj j -  
r z u c a n i  z p o s a d ,  n i e  o t r z y m a c i e  
p o ż y c z e k  a n i  n a  w o z ó w  s z t u c z ­
n y c h ,  n i e  b ę d z i e c i e  m o g l i  r o b i ć  
ż a d n y c h  i n t e r e s ó w ,  a w a s i  s y n o ­
w i e  n i e  b ę d ą  m o g l i  k s z t a ł c i ć  s i c  
n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h . “

Ogólna liczba wyborców w Grecji wynosi 
zaledwie dwa miliony głosujących (kobiety 
nie mają prawa głosu!). Z tej liczby pfzeszła 
70.000 osadzonych jest w więzieniach i obo­
zach koncentracyjnych, 300.000 znajduje się____ :-i... i H/b laomPOTł plO-bą ambasady uzasadnienia niebu- ¡j w wojsku i zmuszonych było do jawnego gło- 

m J t o S  *a»»dwó w stosua- i sowania »od okiem oiieerow. Dalszych 207.00«

żyje w obozach repatriacyjnych, gdzie proce­
dura głosowania jest taka sama, jak w woj­
sku Jeśli do tego dodamy olbrzymi nacisk a- 
paratu administracyjnego, brutalny terror 
policji i oszalałą, nągonke przeciwko partiom 
demokratycznym i lewicowym, to me trudno 
zrozumieć, dlaczego Tsąldaris, przywódca po­
pulistów i czekający w kuluarach na zwycię­
stwo Tsaldarisa, Papagaos, byli pewni zwy­
cięstwa. . . . ,Jednakże już pierwsze wyniki wyborow po 
kazały, jak złudna była la pewność. Przy 
pierwszym, częściowym obliczeniu głosow oka­
zało się, że partia Tsaldarisa utrąciła prze­
szło połowę głosów-, zdobytych w poprzednich, 
również pod terrorem przeprowadzonych, wy 
borach. Podobny los spotkał i inne ugrupo-» 
wania jirawicowe. Sukces osiągnęły natomiast 
partie centrowo-liberalńe, Plastirasa i Tsude- 
rosa, które żądały dopuszczenia do udziału w 
wyborach komunistów oraz partii socjalistycz 
nej, Svolosa.

Ogłoszone początkowe wyniki wyborów 
wywołały takie zamieszanie w obozie irtonar- 
cho-faszystowskim i wśród ich amerykańskich 
protektorów, że zarzucono wszelkie pozory 

demokratyczności“ i z a w i e s z o n o  p u ­
b l i k o w a n i e  d a l s z y c h  w y n i k ó w .  
Zrobiono to w tym celu, aby ułatwić sfabry­
kowanie takich wyników, jakich żądają ame ­
rykańscy reżyserzy tej farsy.

Tak więc przygotowywana z wielkim na­
kładem energii i pieniędzy szopka „demokra­
tycznych wyborów“ w Grecji, z r o b i ł a  k ra  
pę.  Już po  pierwszym akcie Amerykanie 
zmuszeni byli z powrotem zapuścić kurtynę 
i zostawić grecką scenę polityczną w ciem­
nościach.

Niewątpliwie porażka reakcji monarcho- 
faszystowskiej w wyborach jest jednocześnie 
poważnym sukcesem nielegalnej partii komu­
nistycznej, która w czasie kampanii wybor­
czej wysunęła hasło jedności wszystkich sil 
demokratycznych przeciwko monarcho-faszy- 
zmowi i dyktaturze Papagaosa.

Omawiając wyniki wyborów rozgłośnia Wol 
nej Grecji oświadczyła: „Lud grecki zadoku­
mentował protest przeciwko tym wyborom, 
nie mającym nic wspólnego z wolnością oraz 
dał wyraz woli narodu greckiego prowadzenia 
walki o ogłoszenie powszechnej amnestii ! 
i zniesienie dyktatury faszystowskiej“-T. A.

ieżność . krajów zmarghallizowa- 
nych w coraz większym stopniu 
opanowują kolonie państw zachód 
nio-europejskich.

Konkludując, Malenkow stwier 
dza, że w wyniku planu Mar­
shalla kraje Europy zachodniej 
tracą w coraz większym stopniu 
swą samodzielność państwową. 
Kraje Europy zachodniej, które 
stały się rynkiem zbytu dla zle- 
żałych towarów amerykańskich, 
zmuszone są obecnie, w interesie 
rozszerzania rynku dla przemy­
słu amerykańskiego, zwijać naj­
ważniejsze gałęzie swego prze­
mysłu, Wraz 7, planem Marshal- 
]» do krajów. Europy zachodniej 
importowano 1 dojrzewający w 
USA kryzys gospodarczy, a wraz 
z kryzysem również jego najbliż 
szyćh towarzyszy — bezrobocie 
i zuboż,enie mas pracujących.

Dalszą część swego przemowie 
Ua Malenkow poświęca omówię 
niu polityki St. Zjednoczonych 
które wykorzystały pian Marshal 
la dla przekształcenia Europy za 
chodniej w/ wojenno-strategiczny 
teren wypadowy agresji amery­
kańskiej. Pod naciskiem agreso­
rów amerykańskich, kraje zmar- 
shallizowane zwiększają do nie- 
prawdopodobnych rozmiarów swe 
puęlżety wojskowe oraz gorącz­
kowo zbroją Się.

Związek Radziecki — oświad­
cza Malenkow — zdecydowanie 
przeciwstawia się obozowi agre­
sji. CAŁA POSTĘPOWA LUDZ 
KOSC APROBUJE I POPIERA 
KONSEKWENTNĄ POLITYKĘ 
POKOJOWĄ ZSRR. Schwytani na 
gorącym uczynku agresorzy usiłu 
ją usprawiedliwić prowadzony 
przez nici: wyścig zbrojeń przy 
pomocy wściekłej kampanii prze 
ciwko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej wysuwając przeciwko 
nim oszczercze zarzuty, jakoby by 
ły one przeciwnikami pokoju. Cóż 
można powiedzieć o tych śmiesz 
n-rcii oskarżeniach? DOWODZI­
MY CZYNEM CAŁEMU ŚWIA­
TU, ZE NARODY ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO, ZAJĘTE BU­
DOWĄ SOCJALIZMU, PROWA­
DZĄ POKOJOWĄ POLITYKĘ I

Rząd radziecki, dochowując 
wierności sprawie pokoju pow­
szechnego, nie zrezygnuje z dal­
szych wysiłków, zmierzających de 
wszechstronnego zapewnienia po­
koju i gotów jest czynnie uczestni 
czyć we wszystkich uczciwych pin 
nach, poczynaniach i akcjach, ma 
jących na celu zapobieżenie nowej 
wojnie i utrzymanie pokoju na 
całym świecie.

Przemówienie Maleńkowa licz­
nie zebrani wyborcy okręgu le­
ninowskiego Moskwy przerywali 
często burzliwymi oklaskami.

NIE CHCĄ WOJNY.
Malenkow przypomina, iż w 

roku ubiegłym rząd radziecki za 
proponował, aby 5 wielkich mo- 
e-- tw zawarło pakt pokoju. A-
g r ć s o r z y  o d r z u c i l i  tę 
p r o p o z y c j ę ,  z a j m u j ą c  na 
d a l  p o z y c j ę  p o d ż e g a c z y  
d o  n o w e j  w o j n y .

W odpowiedzi na awanturniczą 
politykę agresorów —- stwierdza 
Malenkow — oświadczamy wszy 
sfckim uczciwym działaczom poli 
tycznym i społecznym, niezależ­
ni«; od ich poglądów i przekonań 
politycznych, że mogą polegać 
na ¿w. Radzieckim jako na naj 
bardziej zdecydowanym przeciw ­
niku nowej wojny, jako na szcze 
rym, prawdziwym i konsekwent 
nym zwolenniku pokoju na całym 
świecie.

JESTEŚMY PRZEKONANI, ŻE 
iGRESYWNA POLITYKA POD­

ŻEGACZY WOJENNYCH ZA­
KOŃCZY SIĘ HANIEBNYM 
FIASKIEM.

Związek Radziecki w ścisłym 
sojuszu z naszypi wielkim przy- ? 
jacielem na wschodzie Chinami 
— i z krajami demokracji ludo­
wej w Ęuropie stoi i nadał mocno
gtgć będzie na straży pofeojw,

TAJEMNICE  
wielkich lięsb

Z noty rządu Ludowej Repu­
bliki Węgierskiej, skierowanej do 
Departamentu Stanu USA, dowie 
dzieliśmy się bardzo interesują­
cych rzeczy o stanie liczebnym 
poselstwa emerykańskiego w Bu­
dapeszcie. Okazuje się, że to po­
selstwo, które za faszystowskie.1 
czasów Horthy'ego liczyło 6 ( szes 
ciu) funkcjonariuszów, po 1H45 
tj. ód czasu powstania Ludowej 
Republiki Węgierskiej, _ rozrosło 
się personalnie do rozmiarów zo - 
stanawiającycJi i w chwili obecnej 
ma na swym etacie: Zż pracow­
ników dyplomatycznych (w ty W 
?’ wojskowych). 48 pracowników 
niższego stopnia — obywateli o- 
merykańskich i 103 funkcjona- 
riuszów pomocniczy eh — obywa­
teli węgierskich, z których ogrom, 
na większęść wyznaje poglądy 
reakcyjno-faszystowskie i należy 
do zagorzałych wrogów demokra­
cji. Ogółem więc — 173 osoby, ie 
porównaniu z 6 (sześcioma), któ­
re zatrudnione były przed druga, 
wojną światową.

Jak wynika z noty węgierski i j 
do rządu W. Brytanii, analogicz­
ny tj. nic mniej zdumiewający 
wzrost liczebny wykazuje perso­
nel brytyjskiej placówki dyplo­
matycznej w Budapeszcie,

Tajemnicę wielkich liczb perso 
nainyeh w anglosaskich posel­
stwach w Budapeszcie wyjaśnia 
szczerze i otwarcie organ bankie­
rów francuskich —-  „La Vie Fi­
nancière“ , komentując sprawę 
zerwania przez USA stosunków 
dyplomatycznych z Republika 
BiAtgarską. „La Vie Financière“ 
nie pochwala, tego kroku, na od­
wrót — radzi i zaleca, by pań­
stwa zachodnie utrzymywały sto­
sunki dyplomatyczne z krajana 
demokracji ludowej. Zaś głów­
nym argumentem cytowanego pis 
ma jest to, że i s t n i e  h i e  pi  « 
o ó iv e k d y p l o m a t y  c e n y  o h 
p a ń s t w  z a c h o d n i c h  p o ­
b u d z a  i p o d t r z y m u  j  e
e l e m e n t y  o p o a y c y j  u c 
( tan,  r e a k c y j n e )  w k r a ­
j a c h  de  m o k r  a t  y e z n y c h.

Cyniczną wypowiedź „La Vir 
Financière“ potwierdził już sze­
reg większych i mniejszych pro­
cesów przed sadami krajów de­
mokracji ludowej, których „boha­
terami“ byli dyplomaci anglosas­
cy różnej rangi. Oczywiście, dla 
podsycania i utrzymywania, ru­
chów dywersyjno-sabotażowych 
oraz band szpiegowskich w kra­
jach demokratycznych, Anglosa- 
si muszą mieć „na miejscu“ wic­
iu doświadczonych i wykwalifi­
kowanych „dyplomatów“ ściśle o- 
kreślonego autoramentu. Tym się 
właśnie tłumaczy liczebność per­
sonelu placówek anglosaskich w 
Budapeszcie i  —  gdzieindziej.
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R O U E  !M i>V  ZAK ŁAD O W E
współgospodarzami majaikow PGR

W woj. gdańskim rozpoczęły się w Łych dniach walne ze- 
lv anta robotników i pracowników rolnych, które dokonują wy­
boru nowych władz związkowych — rolnych rad zakładowych. 
Rady takie powstaną obecnie we wszystkich zespołach PGR 
oraz wybierane będą 'przez robotników rolnych, zatrudnionych 
w gospodarstwach indywidualnych. Pierwsze zebrania wybor­
cze odbyty się już w kilku zespołach PGR.
Związek Zawodowy Robotni- mi radami zakładowymi zada- 

ków Rolnych zrzesza na terenie nie znacznego ożywienia dzia- 
woj. gdańskiego ok. 12 tys. osób, łalnośei tego ważnego ogniwa 
zatrudnionych przeważnie w organizacji związkowych. 
Państwowych _ Gospodarstwach ! Szczególne obowiązki ciążą na

| radach w chwili obecnej> gdy
s Lwach indywidualnych, nie znaj 
duje się jeszcze w szeregach 
związku, na skutek słabego u-

,viadomienia, a często nawet 
nudności, czynionych ze strony 
pracodawcy.

Dotychczasowa działalność 
Związku Zawodowego Robotni­
ków7 Rolnych na Wybrzeżu, na 
. i, u tek słabego kontaktu z tere­
nem wykazywała wiele niedocią­
gnięć. Przede wszystkim związek 
nie potrafił dotąd w pełni zapo- 
oiec Wyzyskowi robotników przez 
bogaczy wiejskich. Wypadki wy 
zysku są jeszcze w woj. gdańs­
kim liczne. Świadczy o tym su­
ma 3 milionów zł, wyegzekwowa 
ua w roku ubiegłym od wyzyski­
waczy na rzecz robotników, za­
trudnionych w prywatnych gos­
podarstwach. Niedostateczny 
kontakt Zarządu Okręgowego z 
terenem ujemnie wpłynął rów­
nież na działalność rolnych rad 
.'.kładowych, które pozbawione 
I ły opieki i pomocy przy wy- 
fnywaniu swych zadań.
Rolne rady zakładowe nie za­

ję ły  dotychczas w większości 
wypadków należnego im miej­
sca w majątkach P. G. R. 
Mają one zbyt mały wpływ 
na gcspodarkę, na warunki pra­
cy i iytu robotników i ich ro­
dzin. Akcja współzawodnictwa 
nie objęła jeszcze wszystkich za­
trudnionych. Na 12.000 członków’ 
związku udział we współzawod­
nictwie brało w ostatnim etapie 
zaledwie ok. 1.500 osób. Stawia 
to przed nowowybranymi rolny-

majątki przygotowują się do 
siewu wiosennego, pierwszego w 
ramach planu 6-letniego. Zada­
niem rady jest m. in. takie o- 
pracowanie, wraz z organizacją 
partyjną i kierownictwem ma­
jątków, planu akcji siewnej, aby 
ani jeden hektar ziemi nie pozo 
stał ugorem, a pierwsze w pla­
nie 6-letnim piony osiągnęły po

zibm znacznie wyższy, niż w la- 
, tach ubiegłych.

W związku z tym rolne ru­
dy zakładowe powinny dbać 
o rozwój współzawodnictwa 
pracy, troszcząc się jednocze­
śnie o warunki bytowe robot- 

Lków, o szkolenie i podnoszę 
nie poziomu uświadomienia 
społecznego i politycznego, 
Itolne rady zakładowe, wybra 
ne przez robotników zatrud­
nionych w gospodarstwach 
indywidualnych, powinny zde 
cydowanie przeciwstawić się 
wszelkim próbom wyzysku 
pracujących przez bogaczy. 
Przystępując do wyboru rol­

nych rad zakładowych robotni­
cy i pracownicy rolni powinni 
dobrze zastanowić się nad kan­
dydaturami. W skład nowych

W 18* godzin rozładowali
gdańscy robotnicy portowi

s | s  99B M m i t r K §  f B & ż n a t r s f a i j f * *
Jak donosiliśmy w swoim czasie — robotnicy Rejonu 

Nr 1 ZPGG w Nowym Porcie zastosowali nowy system pra­
cy przy przeładunkach morskich, polegający na zwiększeniu 
stanu osobowego brygad robotniczych z 7 do 13 ludzi. Już 
pierwsze doświadczenia wykazały wyższość nowej metody 
pracy, która w wysokim stopniu przyczyniła się do skróce­
nia czasu postoju statków, przez co przedsiębiorstwo za ­
oszczędziło poważne sumy pieniężne.

Obecnie dalszą racjonalizację prac przeładunkowych sta­
nowi nawiązanie ścisłej współpracy brygad robotniczych z 
personelem dźwigowym i kolejarzami, zatrudnionymi przy 
podstawianiu wagonów na nabrzeża. Wynikiem tej kolek­
tywnej pracy są z każdym dniem coraz, to nowe osiągnięcia.

Ostatnio przybył do Gdańska radziecki statek s/s „Di- 
mitrij Pożarskij“  z ładunkiem 9107 ton apatytów. W chwilę 
po przybiciu statku do nabrzeża przystąpiły do pracy roz­
ładunkowej brygady robotnicze, które w przeciągu 137 go­
dzin czasu przeładowały całkowity ładunek statku na wa­
gony. Norma przeładunkowa dla tego statku przewidywała 
318 godzin.
Należy podkreślić, że, do sukcesu tego przyczynili sie w 

znacznej mierze dźwigowi i załoga odcinka kolejowego. (J).

rad powinni wejść ludzie naj­
bardziej oddani gospodarce so­
cjalistycznej, znani ze swej tro­
ski o  dobro łudzi pracy. W ra­
dach powinni zająć miejsce 
przodownicy, którzy własnym 
przykładem zachęcają do zwięk 
szenia wydajności, do dbałości 
o uprawę ziemi i uzyskanie wy­
sokich plonów.

Nowe rolne rady zakładowe 
będą pracować w warunkach 
znacznie lepszych niż poprzed­
nie. Pozwoli im to poświęcić 
cały swój czas na organizację 
pracy związkowej w walce o iep 
sze plony, na zajęcie się spra­
wami bytowymi robotników, na 
utrzymywanie potrzebnego kon­
taktu z władzami okręgu, orga­
nizację różnych kursów szkole­
niowych itd.

, Właściwa działalność rolnych 
rad zakładowych usprawni pro. 
cę całej organizacji związkowej, 
ułatwi walkę z wyzyskiem 
robotników przez bogaczy 
wiejskich, będzie ważnym czyn­
nikiem w walce o wykonanie pla 
nów siewnych. (Jog).

j Do, niedawna jeszcze baszta ..Słomiana“ była, zasłonięta przez brzyo 
I kie secesyjne domy. Dzięki pracom wyburzeniowym udało się kon- 
\serimtorom zabytków odkryć jeszcze_ jeden tak charakterystyczny 

dla Gdańska piękny zabytek.
|ATe rysunku: zaułek przy Zbrojowni i Baszcie Słomianej.

Właściwa organ izacja pracy w biu rze tech niez nym
podniesie wydajność produkcyjną w Zakładach Mechanicznych

„Czarodziejski Kalosz" G. Maiwiejewa
w r e t t lr x e  Łąleik

\ajmlodsui publiczność teatral­
na Wybrzeża przyjęła na pewno z 
' adościa fakt, że gdański zespół 
..Łątek“  zyskał zaszczytne miejsce 
w ogólnopolskim festiwalu sztuk 
radzieckich. Znając trudności s ja 
kimi na początku swej pracy bo- 
ykał się ten zespół, śledząc żmud­

ną, ehoó nie rzucająca; się w oczy 
drogę artystycznąnaszych „La­
lek“, widzimy, jak z przedstawie­
nia, na przedstawienie rozwija się 
mała scena odświeżana coraz to 
nowymi pomysłami, jak doskonali 
się teehnika gry lalek, porusza-

Roztargnieni bywaicy
Tea t r u  „ W y b r z e ż e “
odzyskują zgubione przedm ioty

Roztargnieni i spieszący się wi­
dzowie pozostawili, względnie zgu­
bili w Teatrze Dramatycznym w 
Gdyni: 1 czapkę męską, 1  czapkę 
damską wełnianą, 2 pary rękawi­
czek skórkowych męskich futrza­
nych, 2 pary rękawiczek wełnia­
nych, 1  parę rękawiczek dziecin­
nych, 1  parę rękawiczek jedwab­
nych, 1 ręcznik, 3 szaliki wełnia­
ne, 1  szalik jedwabny, 1  piórnik 
•korkowy i 1 'parę botów.

Przedmioty te można odebrać 
w sekretariacie teatru.

Każda praca robotnika warszta 
towego, a w szczególności^ jakość i 
czas jej wykonania, zależy w du­
żej mierze od pracy biura konstruk­
cyjnego czy technologicznego. Dla 
tego wyłania się też konieczność 
omówienia współpracy biura tech­
nologicznego z warsztatami na te­
renie Zakładów Mechanicznych w 
Elblągu.

Praktyka wykazuje, że niedo- 
, ciągnięcia w warsztatach są w 
i większości wypadków wynikiem 
j nieodpowiedniej x>racy wspomnia- 
I nych biur. Na skutek np. niewłaś- 
! ciwego wypisania kart roboczych, 
j kwitów materiałowych, błędów ry- 
I sunkowych •— mistrzowie warszta«

, ,,, . , , . ~ , , „ !  towi, brygadziści oraz robotnicy,i stuwa technlka teatrzyku „Łątek tracą £byts dużo cenneg0 CJ!asu *
| osiągnęła tu szczytowy efekt w j przebywanie w biurach, celem wy-
! odsłonie, gdzie pokazano wyrazić- i jaśnienia i sprostowania niewlaś-

botnicy warsztatowi —  słabo jesz 
cze niekiedy technicznie wyszko­
leni.

nych przez troskliwe, wprawne rę­
ce ludzi, którzy tchnęli życie W 
baśniowe postacie. ,

Bajka Matwiejewa wprowadza i 7 - • • •  i ■ , • , i ete telefoniczne połączenia między- ciwosci.dziecięcą widownie w leśny, świat J ‘ 1 - •'

rencyj-
ądzeńia

zwierząt, i ptaków, w ich pow- dziuplami różnych stworzeń, a sro
szednie troski, jakże' podobne do ha w roli telefonistki leśnej cen-
ludzkich zmartwień. Okazuje sie, • truli była wręcz bezkonku
ze i w lesie panuje głód mieszka- ! ...  .......% , ,. . 7 -i • , . 7 ! H(i> parodiując podobne umowy — i bezdomne zajączki zdo-\ ;  . , J1 1
bywają lisią siedzibę tylko dzięki w Slv,ecic dorosłych, ludzi. Peiv- 
fortelom podszepniętym przez city nym niedociągnięcie i a pięknego
irii jeżową■, która podsuwa szara- widowiska była trochę zamazana 
kom czarodziejski (jakoby) kalosz . dykej tt> wyda.je 8le jcdnak> ic
myśliwego. , Oczywiście kalosz... * 
pst! O kaloszu dowiecie się na i 
przedstawieniu, W każdym, razie j 
bajka zawiera myśl głęboką, bar- ’ ‘ 
deo pożyteczną przede wszystkim

W Zakładach Mechanicznych 
biuro technologiczne we właściwym 
sensie nie istnieje. Opracowaniem 
technologicznym zajmują się kul-

Usprawnienie pracy w biurze 
technologicznym podniesie uiewąt- 

\ pliwie wydajność produkcyjną, cc 
: wobec zadań, jakie na każdy za 

Zadaniem technologów jest do- i kład i cały personel nakłada plan 
kładnie przemyśleć, rysunki zestu J 6-letni, jest  ̂̂ nieodzowne.  ̂
wieniowe, z uwzględnieniem miej­
scowych warunków wykonania.!
Trzeba tu brać pod uwaę każdą 
nawet najmniejszą operację war- i 
sztatową, każdy ruch robotnika, j

inż. S. ONIŚKIEWIC/

Tkeatrtf
oraz narzędzia i przyrządy, po­
trzebne przy wykonywaniu danej
części. Zadaniem technologa jest 
również usunięcie -> Ikich błę­
dów tak rysunkowych, jak i koh- 
strukcyjnyeh. Takie opracowanie 
jest podstawą do wykonania pra­
cy warsztatowej i dopiero w opar­
ciu o nie można wypisywać karty 
robocze i kwity materiałowe w od 
dziale dyspozycyjnym, N.iedopusz-

Tcatr Wielki w Gdańsku — ,ParDumazy . ... .
Teatr Dramatyczny 

„Królowa Przedmieścia 
Teatr Kameralny ■

„Przyjaciele“ . ■

Gdyni — 

Sopocie —

K ima
Wrzeszcz — Bajka — f) Odpowiedź 

i. ».-Szeroka droga“ , film prod. po: 
skiej. Dozwolony dla młodzieży co 
lat 14,

Wrzeszcz — € upito! — „pustelnia Par 
. .. . meńska“  — seria I; lilm prod,

_ . _ _ „ ( czalne je s t  w ypisyw an ie k art ropo j irancuskiej. -
leulatorzy,, którzy kładą w ięcej na-| , treści takiei ia k : . .w ie r - ' W niedzielę dma 12 tam. o god*
Cisku nu kalkulowanie czasu p ra - 1 °  Uea®  . .37 ”  j  v„  i pt. „Kopciuszek- 00
rv , nrvu;i\vRnu, (och cic otw ory w  poz. oO, 36, 37 w g l j  : zwolony od lat scy, niz i.a  -aino op iącow an lt tecn . . .  „ „  .v . ; Oliwa — polonia — Powrót ao ao
nologiczne. [ sunku .ub  „n itow ać poz. 00, 36, | mu..; fit o . produkcji czeskiej

37 wg rysunku“ . Technolog wie j Dozwoi. od lat 1*.Warsztaty, zamiast rysunków. . .  , ,  , , 1 . . 1 , , . , , . ,  , Sopot — Bałtyk -  „Dwaj żołnierze
w iniły tu  błędy akustyczne sali. roboczych poszczególnych części j dobrze, ze często n^w et ciODiy Ta- .Sopot — Polonia — ..Dzieci z jedneg

dla starszych widzów, 
■najmłodsze dzieci

Natomiast

podwórka- iiim prod. duńskiej.
W niedzielę, 12 bm. o godz. U. p o­
ranek pt. „Odrodzenie staiin-

rystinkach odpowiednią pozycję i ; « dyrtto-'Warszawa -  dnia 12 bm. ,
godz. 12 poranek pt. „Czerwoni

Wiertacz lub niter rysunków n ie; GUynS"-AtSmtyii0*1 lat 8‘

Przedstawienie przygotowali: Ol- j  otrzymują rysunki zestawieniowe, | ćhowiec musi stracić dużo czasu,
go, i Kica Totwen, Irena. )lajdro- \ — bardzo skomplikowane, a tym i zanim znajdzie na wspoinnianyeb
wicz, Helena Niediwieeka. Ry- ! samym' trudne do odczytania. Te-
szurd Krupowicz oraz zespól ok- j „„  rodzaju rysunki irawiają tru- j to, co mu do mej jest potrzebne. |

• . ,  , . , łorski „Łątek". Przyjemne pio- \ ¿ności w odczytaniu samym tecli-
, . 11 ,  .  7*.  ̂", scnki skompouoicał Józef Grzesik, połogom ; nie należy »i- więc dzi-sotne sprawę z prawdziwego sensu, ! ■ ■ “ ■• . • - v .
widowisko. Mimo to bawią Się |  __________ i wić, że nie mogą ich zrozumieć ro-
doskonale. Mój trzyletni wspólto-
tearzysz s sąsiedniego krzesła cią- \
gle brał myśliwego za Babę - Ja
gę i bardzo bal się puhaesa, któ­
rego S szacunkiem nazywał „pan 
Puhacz

Pełne poezji widowisko gra pię­
knymi kolorami dekoracji, pacyn- 

| ki ruszają się zręcznie i natural- 
i nic wiążą ruch ze słowem. Porny-

W Gdańsku powstają taczania świń
*»cr o i l p o c f l i d c i i  s lo fó K /lfO M /f jrc fff

Na konferencji Z w. Za w. Praco- • to we w budynku przeznaczonym 
w ników Spółdzielczych, GSS pod- ! na chlewnię, obliczoną na 100 
jęła zobowiązanie zorganizowania i świń. Zakończenie remontu prze-

czvta i nawet ich często nie po- f «dynia —■ Goplana . „Aleksande 
J Pusr’ ' ■' ’

/

tuczarni świń. W ubiegłym mie­
siącu rozpoczęto w Orunii przy ul. 
Jedności Robotniczej prace remont

Z A M I E N I M Y

1, A S M  Cl. T L I  U O II i. 
na GA ŚNICE S NI h G O li V 

lub lROSZKOM I.

Dom Prasy, Gdańsk Targ Drzewny 9/11
005

i H O T E L i

t  f Ort iL Ù
/ /

G D A N S K

Pßdwieczsrk: taßeczne
od 17 do 19,30 
w każdą niedzielą 
i święio t93/k

V «

W B B R O -

w ¡dziane jest w końcu bieżącego 
miesiąca.

Przez zorganizowanie własnej 
tuczarni zostaną wykorzystane 

j odpadki ze wszystkich stołów ek i 
j gospód GSS, które do tej pory 
i nie znajdow ały zastosowania.

siada. Otwory pp. wierci się czę­
sto w dwóch lub trzech opera­
cjach •+- przed montążem, przed 
nitowaniem lub w montażu osta­
tecznym, a ua rysunku są podane 
tylko średnice otworów już goto­
wych.

Zreorganizowanie pracy biura 
technologicznego przyczyni się w 
sposób radykalny do usprawnie­
nia pracy w zakładach, eliminując 
bezpowrotnie przypadki najrozma­
itszych nieporozumień i przesto-1 streszcz. wiad, por.

Pięćset ccirr 
Ég ' wide

poć;-.uszkin” , dozw. od lat U 
seansów godz. 16, 18, 20.

Gdynia - Grabówek — Fala — „Hat /.
częma z Turkmenii- film prod. r 
dziećkiej.x

Gdynia - Cipy hm u  _  piumiett ,.Poc 
, lunok na stadionie"

’ KOGRAM ROZdl.OSM GDAŃSKU j

ZŁOM
MOINE n  BURSZTYN 

1 k u p u j e
PuRiiooua j'alujfk« ĵlJ'obötD RuT*ztgiiuuJ.«th
W r ż e « u  ï, 
h<»€h«noti sfcirgo 4L

PŁACI MAjWYŹSIE CE» Y

na hoboię tl marca br.
5.L0 — początek audycji, 5.13 — Syg­

nał czasu, 5.15 — Streszcz. wiad. po- 
rąnnycij, 5.20 — Koncert, 6.00 — 

. . . . . .  6.05 — Gimnast3-
r ,, , -- - 4 6,15 — Muzyka, 6.45 — Dziennik

jOW OfflZ powtórnej ivdiIviURCji . poranni’ , 7.05 — Program dnia, 7.10
powtórnego wypisywania kart ró- j Gimnastyka powt., ?.ao -  Muzyka sio b ** •>' i wianslra. 8.00 —. streszcz, wiad. dzień. j wiańska,

v . . , . boczych, W tych warunkach maj* por., s.19 — WszechnicZorganizow anie tuczami GSS - , •ft- veali-łgci beda n)0iil j I -  Sygnał cz
jest jednym z poważnych punk-1 btlovv e 1 brygadziści1 będą mogli łUdniOWy, 13. 
tów realizacji systemu w ; więcej czasu poświęcić na dopilno
przemyśle gastronomicznym, td> iwanie samej pracy w warsztacie.

EKSPORTOWY ODDZIAŁ 
C. S. M. J. 
w G D Y N I  

ul. RoHeróomska 3 a
sprzeda 50 haili 

25-cio l
w plecionkach po 700,- z
sztuko 692 k

rUBlONO legitymację 
JS.W. zaw. Nr 7243 Rutkow­

ską Władysławie t>88.g

ZATKUDNIMY Od zaraz 3 
wykwalifikowane pieleń -
marki, 6 opiekunek dzie­
cięcych. Zgłoszenia w se­
kretariacie Państwowego 
Domu Matki i Dziecka we 
Wrzeszczu, ul. Morska lb.

690 . K

ZGUBIONO legitymację 
Stoczni Gdańskiej na nazwi 
3ko Korzeniowski Mieczy­
sław'.
ZGUBIONO książeczkę za- 
?7 upn na wyroby PMT 
Gminnei Spółdzielni ..Sa­
mopomoc Chłopska“  Sobi- 
szewo, Sklep Świbno, Gór­
ki Wschodnio Gospoda 
Ludów«** m fs

PORTOWE ZAKŁADY OLEJARSKIE
„ U  N  I O  N "

p o. s z u k u j ą

1 spawacza 
1 hydraulika 
6  Ślusarzy w ykw alifikow anych 

• 1 e l e k t r o m o n t e r a
Zgłoszenia osobiste w Oddziale Personalnym 
„UNION" Gdynia-Porł, indyjska 3 691, k Glu-o Wały Jagiellońskie w czasie ubiegłych 

prawic «alktruiä»
dwóch lat, została

radiowa, 11.;.. 
Sygnał czasu, 12.04 -  Dziennik po­

ił — Program dnia, 13 i 
— Audycja szkolna, 14.00 — Przeglau 
kulturalny — Eugenia Kochanowska 
Gdańsk, 14.33 - -  Utwory Jana Seba­
stiana Bacha, 13.30 —, Koncert muz; > 
czeskiej, 18.00 — Dziennik popołudni' 
wy, 17.00 — „Przy sobocie po robocie . 
18.00 — z  kraju i ze świata, 18.13 
Koncert muzyki lud., 18.40 — Wsze,■■ 
nica Radiowa, 13.00 — Audycja a). 
wsi, 19.13 — Koncert krak. ork., °0.i 
Dziennik wieczorny, 20.30 — Rezerw 
dziennika, 20.40 — ..Spievvajmv pieś, 
robotnicze" and., 21.00 — Muzyka i r,; 
rywkowa, 21.40 — Opowieść o A. Me. 
kièwiczu, 22.15 — Nowy numer . Ki. .; 
nlcy'% 22.20 — Muzyka rozrywko« 
;3.oo — Ostatnie wiadomości, 23.io 
Program na dzień następny, 23.15 
Muzyka tan., 24.O8 ~  Hymn,

PROGRAM LOKALNY
».05 — Imprezy najbliższych dni 

chwila muzyki (płyty), 14.15 — Pra.- 
Wybrzeża pisze, 34.20 — Wiadcmos. 
miejscowe, 14.25 — Soliści Wyższe 
Szkoły Muzycznej: Zdzisław Starniew 
ski — fortepian, Beethoven: Sonat: 
e-moll Skriabin — Noctuyn, 14 45 

‘ Reportaż z zakładu pracy 18 20 
; Montaż problemowy 16.40 • 10 r, -. 
j muzyki rozrywkowej. 16.30 -  Sk.zy. 
i ka ZNP, 22.00 — Codzienny przeg1 
I wydarzeń i zapowiedź audycji m 
ijiiiKÓ. łatdenn-..
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Cobietf holenderskie bronią pokoju
(Korespondencja z pokładu s|s „Poznań")

Do Amsterdamu przybyliśmy 
.. :r. rankiem. S/s ,.Poz- 

.■'V' załadowany w Gdyni wę- 
:iii w niespełna 1,5 doby, był 
r.ładowywany w porcie arnsser 
insitirn przez 4 doby. Robotni- 

;  holenderscy . nic- będą prze- 
,& zwiększać' wydajności pra- 

skoro grozi im ..a większym 
. obuciem, Na lwiedzenie mia 

;; i zapoznałdd się s ¿y.ir-.m 
...szkańców. mkti.śirij.więc spo 
o czasu.

DWA AMSTERDAMY
Amsterdam jest mało zniszczo 

y przez wojnę. W śródmieściu 
,.’.yka się liczne bogate sklepy 
magazyny. Duży mcii panuje 
..'leszcza w sklepach z biżute- 
ij. futrami i innymi towarami 
uksusowymi. Klientela tych 
.lepów, to bogato i wytwornie 

.brani ludzie. Na ulicach i w io~ 
mlach publicznych często spot- 
ać' można bogatych Ameryka- 
tw i Amerykanki. Z licznych e- 

tganckich lokali rozrywkowych 
■.obiegają dźwięki jazzu. Potok 
uierykańskich aut bezszelestnie 

suwa się po jezdniach. W 
iiiącym śródmieściu wydaje się, 

e życie w Amsterdamie jest lek 
de, beztroskie i wesołe.

A jakie jest faktycznie to ży 
można zobaczyć dopiero wie 

•y. kiedy przejdzie się z centrum
0 rozległych przedmieść, do 

...dure robotniczych, kiedy zo
tezy się brudne, nędzne targi 
arzyzną, rudery domów, bla- 

. cli, zmęczonych ludzi, setki
0 dych chłopców i dziewcząt z 

■pierosami w ustach, zaczytu- 
cych się pornograficznymi pis 
.ami amerykańskimi i kiedy zo
czy się plakaty, nawołujące 

) wojny w Indonezji — piaka- 
. których nie widać w śródmie 
lu.

DWA POGRZEBY
'Ulicą, wiodącą z portu do cer 

m miasta posuwa się dziwyy 
chód. Naprzód idzie w- dwóch 
dach sześciu poważnych pa- 
.V w cylindrach i pelerynach, 
sytych srebrem. W rękach 
"mają oni staroświeckie la­

mie. Tuż za nimi posuwa się 
no elegancki karawan, na 

;rym spoczywa metalowa 
teina. Na trumnie — wieńce, 
laty i Wstęgi o barwaón na - 
'owych. Dalej, kilka limuzyn 
następnie znowu sześciu pa- 

w cylindrach, a z tyłu wi- 
ć kolorowe, „sportowe“ sa- 

odv.
u a pew niejsze jest to. że' ów 

. . ród nie robi na przechoa- 
h żadnego wrażenia. Jakiś 

,••• Pik. zagadnięty, co to zr.a- 
mó,wi z lekką ironią, że to 

- igrze b bohaterów“ i szybko 
hodzi.

vv porcie tajemnica się wy-
Przybył właśnie z indo- 

jl holenderski, okręt i przy- 
ł nowy transport nieboszczy

rzed budynkiem, koło które-
1 orzycumowano statek, stoi 

a kolejka, skromnie, lub 
nie ubranych, zapłakanych 

•:et.. Z drugiej strony, gdzie
1 elegancki' karawan, zajeż- 

•! właśnie czarna limuzyna.
, lada sjtarsza, wytwornie u- 
;;a kobieta. Z chłodni stat- 

M. ludzie w cylindrach wyno- 
n sztywne ciało i układają w 
minie.Karawan rujiza. Star- 
■ nani z wyniosłym, surowym 
razem twarzy, wsiada do

M

auta. To żona najbogatszego v  
mieście jubilera, pani Van. Mee~ 
ren. która przybyła po ’ zwłoki 
syna, oficera armii holender­
skiej.

Pani Van Medren nie płacze. 
Pani Van Meeren ma zaciśnięta 
usta i dumne, surowe spojrze­
nie. Jej syn zginął przecież „za 
ojczyznę“ .

Płaczą natomiast- dziesiątki ko 
biet. które stoją, w- kolejce. Roa- 
mawiamy z nimi. Maria Coster,

: żona palacza ,z fabryki N. Lotkę 
i S-ka. przyszła po prochy mę­
ża. Biednych nieboszczyków, pro 
stych żołnierzy, nie opłaci się 

i przywozić w specjalnych chłod- 
j niach. Pali się ich w kremato- 
: riach Indonezji i przywozi po- 
! Pioły-

— Robert tak się bronił przed 
! tym wyj azdem — mówi przez 
. łzy Marla Coster. — Poszedł do- 
i piei’o wtedy, kiedy policja za- 
j groziła mu sądem za dezercję.
■ Zawsze mi mówił, że nie ma 
sensu ta wojna. Mówił, że zzinie

■ za cudze interesy, a żegnał się 
z dziećmi tak, jakby przeczuwał.

’ że ich więcej nie zobaczy —
: szlocha biedna kobieta, 
i Kolejka matek, córek, sióstr 
. i żon. które przyszły tu po swo- 
i ich najbliższych, przesuwa się 
szybko. Maria Coster podchodzi 

I do okienka i pokazuje dowody, 
i Urzędujący oficer sprawdza nu­
mer i podaje jej niewielką urnę 
z ciemnego fajansu, napełnioną 
prochami jej męża. Maria nie 
ma jej w co zapakować; rozgię­
cia się, bezradnie. Tak przecież 
nie wyjdzie na ulicę.

W magazynie z urnami leży 
kilka pustych tekturowych pu­
dełek po amerykańskich kon­
serwach. Oficer jest usłużny. Ma 
kia Coster dziękuje cicho i wkła- 

; da do amerykańskiego pudełka 
swoją urnę.

Czy to coś dziwnego? Przecież 
i na ciemnym fajansie wytłoczo­
ny jest dyskretnie napis: „Madę 
in USA". Trzeba było przecież po 
móc, tej biednej ludności holen­

derskiej, tak potrzebującej woj­
skowych konserw i urn.

! Maria Coster wyciera zapłaka­
ne oczy i odchodzi ze swoją pacz 

,fcą da tramwaju, zatłoczonego po 
• wracającymi z pracy robotnika­
mi.
NIE POMOGĄ PRZEKŁADOWA 
MA, SZYKANY f KŁAMSTWA

Manifestacje mas pracujących 
Holandii, manifestacje przede 
wszystkim kobiet hole: ; '¡o rskich 
przeciwko ohydnej im ner:;.: : stycz­
nej wojnie w . fndonezii. wzmg; - 
ją się w całym kraju z dnia na 
clzień.

Rzjpi holenderski jest w kłopo­
cie. Nie pomagają liczne areszto­
wania ludzi, których nazywa się. 
(fiejahiie „dezerterami“ , a któ­
rych całą winą jest to, że nie 

.chcą wolnemu narodowi zabierać 
, wolności. Rząd holenderski jest 
już zmuszony maskować swoje po­
sunięcia. Z trądem zmobilizowa­
ne transporty żołnierzy holender­
skich załadowywane są na statki 
bez broni. „Jadą przecież tylko 
na ćwiczenia“ . — Ale marynarze 
dobrze wiedzą, że amerykańska 

. nowoczesna broń doładowywana 
I jest- na te statki w Gibraltarze. 
Nie oszukają pokojowej opinii 
całego świata.

Rządowe gazety holenderskie 
nie podają już nazwisk zabitych 
żołnierzy. Dawniej te ponure listy

ofiar zachłanności imperialistyca- 
t ej, starano się wykorzystać dla 
celów propagandy wojennej — 
dia rozbudzenia nienawiści mie­
dzy narodami. „Patrzcie — woła­
ły świętoszkowato gazety — nasi 
dzielni żołnierze, apostołowie cy­
wilizacji są zabijani przez nie­
wdzięcznych, dzikich Indonezyj­
czyków“ . Jednakże przeliczyli się 
pojętni uczniowie Goebbelsa. Icb 
propaganda bowiem, wywołała 
wręcz przeciwny skutek, niż się 
lego spodziewali. Każdy zdrowo 
myślący człowiek zrozumiał, ża 
imperialistyczna awantura w In­
donezji, prowadzona jest w myśl 
interesów amerykańskich, że owe • 
listy ofiar i rosnące sumy milio- | *'! 

dolarów w księgach banko- j

cyjny, na którym wielotysięczne 
tłumy kobiet holenderskich, wraz 
z całą klasą robotniczą i wszyst- j 
kimi myślącymi ludźmi Holandii i 
— manifestowały swoją wolę po-] 
kojn, wolę faktycznego ukończę- j 
nia wojny imperialistycznej, swo- ] 
ją  solidarność z pokojowymi i po- ] 
stępowymi Siłami na całym, świe- I 
cie.

Nędzna i tchórzliwa napaść po- j 
lieji holenderskiej na członków' i 
delegacji Stałego Komitetu Świa-1 
towego Kongresu Obrońców Po- j 
koju, odniosła wręcz przeciwny 
skutek niż to przewidywali impe­
rialiści. Wiec zakończył się entu­
zjastycznym przyjęciem rezolucji I

nów dolarów w księgach banko- ] ^ d a ^ y i F p ^ e z  de-- |
uyc-b Wall Streetu — to obie M -0 pokoju. parlamentom!
strony tego samego medalu. • > .. . ,

Rozwiał się też mit o rzekomej j 'wszystkich państw.
„dzikości“  Indonezji. Niejednokrot i Walka o pokój wzmaga się. Z ! 
nie intelektualiści Indonezyjczycy, strony widać bezsilną i
Obrońców Pokoju -  artyści, nau- ] ^scieHosc popychającą marshal- • 
kowcy, profesorowie — wystę-po-; lowskich pachołków do coraz roz- • 
wali w obronie barbarzyńsko nisz | paezliwszyeh posunięć, z drugiej i 
czonych, bynajmniej nie holender- ; szybko rognace potężne siły obo-! 
skich uniwersytetów, bibliotek, Za- i '
bytków ich starej sztuki i kul- ' zu P°stSPu i pokoju. |
tu*y\ . . . . . łi. BARANOWSKI.1.oto; dzisiaj, przepojone, ja- ! . , . *

Korespondent i

W L s -- ■■**&&**'- 1 1 ¡ m é  ■

if j** - :
7 *■ - ó" - " i  : -i - ¿few."

przepojone, ja 
dem nienawiści ' rasowej,, rozwy- i 
drzone imperialistyczne szpalty

Artyści, •plastycy i rzeźbiarze Wybrzeża przygotowują się do ogó 
Hohrajowej wystawy, która odbędzie się dnia .13 marca br.

w W arszawie,
Na zdjęciu: artysta - rzeźbiarz Alfons Łosowski podczas szlifowan i 

swojej pracy — głowy rybaka.

rządowych dzienników nie podają j ^  /% J  g C  2 t Y  T  JE !.. /W f  <C Y  f *  M M Æ Ą  
juz własnycłi strat. Wola metne i ' ”  ______ ____________ _— -------------------------------- ------------- —asnyeii strat. Wolą mętu 
frazesy. Dzień i noc mówią mat- j 
kom holenderskim, że Indonezyj-! 
czycy broniący swojej wolności, I 
to zbrodniarze i bandyci. Że za- ] 
sługą i bohaterstwem jest przy 
pomocy nowoczesnej amerykan- ] 
skiej broni, mordować niewinnych 
ludzi.

FIASKO TCHÓRZLIWYCH 
NAPAŚCI

Przed kilku dniami odbył się w 
Amsterdamie wielki .wiec protestu1

Mieszkańcom t m u  przy ul. Mniszki 1 w Gdańsku
n a t ę ż y  p o m ó c

„Dom nasz przy ul. Mniszki 
1 jest zamieszkały przez 8 ro­
botników, zatrudnionych w pań­
stwowych przedsiębiorstwach i j 
ich rodziny. Stan budynku je st ; 
bardzo zły. Dach jest dziurawy, j 
tak, że lokatorzy mieszkający i

G t o s  s p o m o i r y  

17 marca mistrzostwa bokserskie
okręgu gdańskiego

Boje ligowe o mistrzostwo Pol j bowśki, należy oczekiwać, że ; w i

na drugim piętrze są zmuszeni 
w czasie deszczu szukać sobie 
schronienia na parterze. Piwni­
ce są zalane wodą, która dosta­
je się z Raduni, a lokatorzy 
zmuszeni są trzymać węgiel w 
mieszkaniach. Instalacja wodo­
ciągowa t kanalizacyjna jest 
tak zniszczona, że mimo kilka­
krotnych napraw własnyn kosz 
tem, psuje się stale od nowa. 
Mimo, że główna rura gazowa
jest odległa o S m. od naszego 
domu i mimo, że składaliśmy przeseú ko'misji.

już dwa podania do Gazowo- 
Miejskiej, ażeby nam włączy 
gaz, dotychczas nie załatwioi 
naszej prośby.

Począwszy od roku 1947 j> 
chodziły, stale jakieś kom 
pisały, rysowały', ale nic z ,, 
nie wychodzi“ .

W imieniu wszystkich lokaHV, 
STEFAN ZIÓŁKO WSI 

pracownik zakładów „  Arra-
OD REDAKCJI.

-wystarczyłoby
zbadanie obiektu. Zarżą 'yHejsr 
powinien zająć się tą 
także zainteresować skfaj&ej, w - 
kie wyniki daje praca wylany

Sadzif
jedno k ^ yp

ski \y boksie zostały zakończone. 
Najpoważniejszy kandydat do ty­
tułu mistrza, ,,Gwrardia“ Gdańsk 
„potknęła się.“ w Katowicach, w; 
wyniku czego zaszczytne pierwsze 
miejsce zdobył zespół „Gwardii“ . 
stołecznej. Wicemistrzostwo przy­
padło w udziale gwardzistom Gdau ' 
ska‘. Druga drużyna Wybrzeża 
„Gedania“ nie spełniła w tym ro­
ku pokładanych w niej nadziei, 
plasując się na trzecim miejscu.

Obecnie pięściarze czołowych 
drużyn naszego województwa] 
przygotowują się intensywnie d o ; 
indywidualnych mistrzostw okrę- ; 
g'u, które.trwać będą od 17 do lii! 
marca br. Jak wiadomo zdobyty; 
w Okręgowych zawodach tytuł mi-1 
strzowski Upoważnia do uczestni-

tym ■ roku większością tytułów ] 
podzielą się ..Gwardia“ i „Geda- i 
nia“ , i

Według teoretycznych przęsła- i 
nelc należy się liczyć, że mistrzo- j 
stwa w kolejności wag zdobędą i 
Mikołajczewski, Soczewiński. (Goi 
łyiiski), Antkiewicz, Krawczyk, i 
Ivlusiał. Chychła, Flisikowski ; i! 
Białkowski (Grabowski).

Okręgowe mistrzostwa rozegra-! 
ne zostaną w Gdyni w hali Urzę-! 
du Zatrudnienia. „.JUR

S k ła d
komitetu organizacyjnego

mistrzostw Polski
Komitet organizacyjny indywidual- j 

njjob mistrzostw Polski w  boksie- j 
uV-;a w  mistrzostwach Polski. Dla które, jak już donósiiiśmy, rozegrane \

zostaną w Gdańsku w dniach od 20 dq j 
23 kwietnia br. ukonstytuował się na- ; 
stępująco: Przewodniczący — red .
Skotnicki, zastępca przewodniczącego

Zmienić czas odejścia ostatniego
z Gdyni do Gdańska

tego też nadchodząca impreza 
wzbudza już obecnie duże zainte­
resowanie, a szanse czołowych za­
wodników Gdańska są przedmio- — inż. Bester. Przewodniczący sekcji 
tem ożywionych dvskusii szero- propagandowej red. Grzybowski, za-
kich rzesz m iłośn ik ów  boksu  , st9Pca ~  -re«b Kestenbaum, admini-:  , . ln“ osniKOW doksu. ’ stracyjno-gospod. — ob. Blukis, za-

Aiimo bezsporn3Tch postępów yćL stępca — Ob. Ambrożek, finansowej — 
kie poczynili bokserzy zespołów dyr. Czachorowski, zastępca — ob. Wa

t l B;klaso^  °k:uę- f 1 i d?pskie " * ^ ^ T ^ ae^owsia,,b^ t t » ^
technicznej — o b . Krasuski, zastępca 
— ob. Fęflerski.

TF dalszym ciągu napły- j 
wają do ‘nas listy w sprawie | 
niedociągnięć w komunikacji, i 
Oto co pisze na ten temat ob. '■ 
1 ZŁA DYSŁA W LEWAK.
DOW SKI:
„Jako mieszkaniec Wrzeszcza 

dojeżdżam eodzienriie do pracy 
w porcie gdyńskim, gdzie je- , 
siem zatrudniony' w popołudniu 
«e j zmianie tj. od godz. 15 do 
2?. Po pracy , o godz. 23, trze­
ba czekać na dworcu gdyńskim, 
aż do godziny 0.20 na pociąg z 
Gdyni w kierunku Gdańska, 
gdyż poprzedni odchodzi już o 
godz. 22,36. Wobec tego zapy­
tuję się, czy nie byłoby wska-

pracy z popołudniowej zmian: 
nie musieli tak długo ezekai" 

WŁ. LEWANDOWSKI.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
A. SPIGARSKI i II. GAJEM 

SKI. — W sprawie Waszej jatc: -
■weniujemy.

„STAŁY K L I E N T — Prosem: 
Was o podanie ■nazwiska i kon­
kretnych, faktów.

OBSERWATOR CUKRÓW A < 
PRUSZCZ. — Anonimowych ko­
respondencji nie zamieszczamy.

JÓZEF KUTELLA. W spraur 
Waszej interweniujemy.

J. LISOGÓRSKI. Zwróciliśmy

go, a szczególnie Zelka, Bańkow­
ski, Bötcher, Samulewski i Gra

zane wprowadzić do rozkładu f się w Waszej sprawie do UL. 
jazdy pociąg, który odchodził- j K. STOPPA. Jak nas Urząd Zę­
by z Gdyni w kierunku Gdań- trudnienia informuje, sprawa li ­
ska o godz. 23.10, aby ludzie sza została już załatwiona.

Podczas wojny Welles objeżdżał koszary i zabawiał 
•-łnierzy kugłarskimi sztuczkami. Trzeba przyznać, że 

’— 1 —  iluż j onista co
A—

kuglarztko
.Yelles był również na wy­
sokości zadania. Na razie 
bezrobotny utalentowany 
eżyser marzy o wykarczo- 
vaniu faszyzmu, amerykan- 
Niego, o wolnej twórczości,

> współpracy z mistrzami 
j.lmu radzieckiego. Marze­
na Wellesa podzielają i in- 
li postępowi działacze Hol*
, woodu, jak Chaplin, Ka- 
ra i inni.

KILKA SŁÓW O KARIERZE W ALT A DISNEYA
Przed wojną Walt Disney był amerykańską sławą 

■ irodową. W oczach przeciętnego Amerykanina był 
..żywą relikwią“ . Stał się sławnym dzięki serii filmów 
rysunkowych o przygodach myszki —  Mikki Mouse. 
Kto znał zakulisowy aspekt sprawy, wiedział, że sam 
Disney wcale nie był utalentowanym kreślarzem, ani 
tez ojcem zabawnych, pomysłowych trick‘ów w przygo­
dach myszki Mikki czy kaczki Donalda. Talent Disneya 
;graniczał się do strony interesu, u prawdziwego ame­
rykańskiego businessmana. W zaraniu swej działalności 
Disneyowi udało się zebrać grupę młodych malarzy. 
Malarze nie mieli pieniędzy, ale mieli talent, wiarę w 
orzyszłeść i chcieli swoją sztuką szerzyć postęp Disney

M . K A Ł A T O Z O W 11)

W  HOLLYWOODZIE
gorąco zapewniał malarzy, że całkowicie podpięła ich 
poglądy na sztukę i życie. Uwierzono w szczerość zape­
wnień Disneya i dzięki swoim organizatorskim zdolnoś 
ciom, których nie można mu odmówić, Disney wkrótce 
stał się duszą młodego, utalentowanego, nowatorskiego 
kolektywu. Malarze zbierali się bardzo często i oma­
wiali każdy najdrobniejszy szczegół, przy czym ich 
wspólnym językiem był rysunek —  każdy bowiem mu­
siał wypowiedzieć swe pomysły na olbrzymim zawieszo­
nym na ścianie arkuszu papieru. Tak powstawały co­
raz to nowe, coraz to bardziej zabawne przygody Mikki 
Mouse, która wkrótce stała się najpopularniejszą 
„gwiazdą“ Hollywoodu. Kreskówki produkowane przez 
kolektyw Disneya szturmem zawojowały Stany Zjedno­
czone, zresztą nie tylko Stany Zjednoczone. Po krótko- 
metrażowych kreskówkach przyszła kolej na długo­
metrażowe filmy rysunkowe, jak „Królewna śnieżka“ , 
„Pinoecio“ i inne. Rysunkowi bohaterzy nabrali życia, 
stali się bliskimi każdemu widzowi. Ale o bezimiennych 
twórcach rysunkowych bohaterów filmu, Ameryka nic 
nie wiedziała. Sławą i honorami karmił się sam Disney. 
Malarze, którym Disney zawdzięczał sławę i pieniądze, 
pobierali w dalszym ciągu skromne pensje, ustalone 
jeszcze w początkowym stadium działalności kolekty­

wu, Gdy jeden z „chłopców“ przypomniał Disneyowi, że 
czas pomyśleć o podwyżce pensji, Disney z czarującym 
uśmiechem odpowiedział, żeby się nie martwili, wszystk. 
będzie „okey“ , że o swoich „chłopcach“ pamięta, ale 
wpierw musi wykończyć budowę własnego atelier —  
„cudo X X  wieku“ . I istotnie powstało „cudo X X  wie 
ku“ , zautomatyzowane, zmechanizowane, ba —  nawet 
„foto-elementyzowane“ . Wówczas malarze powiedzieli 
Disneyowi: —  Czas dotrzymać obietnicy! —  Odpowiedz 
Disneya była krótka: „żądacie podwyżki za waszą pra­
cę —  jesteście komunistami“.

Malarze zrozumieli, że Disney jest zwykłym kapita 
listą wyzyskiwaczem. Ogłoszono strajk. Do strajku ma­

larzy przyłączyła się reszta 
personelu. Ogółem strajko 
wało przeszło 2000 osób. By! 
to strajk zorganizowany, z 
pikietami, z komitetem stra: 
kowym, który sprawnie kie 
rował całokształtem akcji. 
Hollywood z zapartym tchem 
śledził przebieg walki Dis 
neya z ludźmi, którym za­
wdzięczał sławę i majątek 
Na odsiecz Disneyowi rusz} 
ła cała reakcja Hollywoodu 
Do atelier wtargnęła po­

licja. Strajk zakończył się porażką organizatorów. Mala­
rzy Disneya oskarżono o komunizm i wyrzucono z pracy.

(C. d. n.)
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